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We Wtorek dnia 25. Lipca 1815. 


Wiadomości kraiowe. 


; Ze Lwowa, — Dnia 19. b. m. przyiechał 
U 2 Wićdnia Jego Excelleacya Baron 
,Auer, Prezes C. K. Guberniium Galicyy= 
kiego, Kawaler orderu S. Szczepana i zło- 
go Krzyża honorowego. 

pa P, Józef Müller, C. K. Radca Sądu 
tym'naloego Śtenisławowskiego, mianowany 
Aż N. Pana Radcą przy Sądzie szlachece 
IB W Tryjeścię, a P. Grzegarz Krasno- 
Polski, Akcessista przy Sądzie Szlacheckim 
wowWskim, Auskuliantem tegoż Sądu. 


, „7 Wiednia di 15. Lipca. — J.C. K.Apo» 
stolska Mość TA E er AAEE A 
; taynego Radcę, Xięcia Kaunitz-Rjet 

Erg, mianować Ambassadorew przy N, 
Królu Hiszpańskim ; Hrabiego Józefa Trau te 
Mannsdorf-Weinsberg, nadzwyczaynym 

osłem i pełnomocnym Ministrem przy Jego 
Królewicowskiey Mości W. Xięciu Badeńh: 
skim; a Hrabiego Ferdynanda Marescal: 
thi nadzwyczaynym Posłem i pełoomocnym 
Ministrem przy Jego Królewicowskiey Maści, 
są 9>Xięciu Franciszku, Xiążęciu M o d eń- 

im, 


Polny Marszałek « Porucznik i naczelny 
Dowodca w A ustryi poniżóy Ens y, Baron 
`trauch, mianowany przez N. Pana Wice: 

ubernatorem twierdzy Moguncyi, a Szam- 
elan J- C. K. Mości Hrabia Alfons di 
Orcia, Wiceprezesem guberniialnym w W e- 
ecyi, 
-  Xiażęco-Waymarski tayny Radca Góthe 
\zvany ze sławą Uczony), ozdobion» przez 
; Fana Krzyżem kommandorskim Austryac= 
kiego orderu Lie opolda, a P. Raab, Dys 
ptor Policyi Weneckiey, małym Krzyżem 
*Boż orderu, 


JX. Augustyn Gruber, Proboszcz Infue 
łat, tudzież Radca nadworny i Assessor cen- 
traloćy urządzaiącćy Kommissyi nadwornćy, 
mianowany Biskupem w Laybachu. 
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„ Gazety Berlińskie ogłosiły następu: 
iącę Uchwałę Królewską, tyczącą się utwo. 
rzenia Reprezentacgi Ludu: e 


My Fryderyk Wiliel Rze w BBzćy 
łaski Król Pruski i t, d. 

Urządzeniem Naazém pod d. 30. p. m, 
postanowiliśmę dla Monarchii Naszćy porzą- 
dną administracyę , z zastrzeżeniem dawnzcii 
stosunków prowiaucyonalnych, 

Świadczą wprawdzie dzicie Państwa Prus 
skiego „ iż dobroczynny stam wolności oby: 
wastelskiey, i trwałość sprawiedliwćy, na pos 
rządku opieraiącóy sięadm!nistracyi, w przy 
miotach Władców i ich iedqości z Ludem 
miały dotąd owe bezpieczeństwo, iakie przy 
niedoskenałości i niestałości urządzeń ludz= 
kich może bydź osiągoionćm. 

Aby wszelako tém mocniey były ugrune 
towane, Narodowi Pruskiemu dana była re. 
koymia zaufania naszego, a zasady, według 
których Przodkowie Nasi i My sami rządy 
Państwa Naszego z QOycowską pieczołowito» 
ścią około szczęścia Poddanych Naszych spra- 
wowali, potomności wiernie podane i za pos 
mocą dowodów na piśmie, iako Korstytucya 
Państwa Pruskiego, trwale zachowywane by- 
łv, postanowiliśmy co następuie: 


$. 1. Ma bydź utworzona Reprezentas 
cya Ludu. 
$. 2. Na ten koniec: a) maig bydź przys 


'wrócone Stany prowincyonalne, gdzie z więk» 


Ę 


szą lub mnieyszą mocą ieszcze istnieią, i 
stósownie do potrzeby czasu urządzone; b) 
gdzie teraz mie masz Stanów prowincyonal= 
nych, msią bydź ustanowione, 

$.3  ZeśStanów prowincyonalnych obra- 
me będzie zgromadzenie Reprezeotantów Ludu 
maiące mieć posiedzenie swoie w Berliaie. 

$. 4. Władza Reprezentantów Ludu roze 
ciąga się, do obrad o wszelkich przedmiotach 
prawodawstwa, tyczących się praw osobi. 
stych, własności obywatelskiey i podatko- 
wania. 

$. 5. Ma bydź postanowiona niezwłocz: 
nie Kommissya, składaiąca się æ światłych 
Urzędników i Właścicieli z Prowincyi. 

§. 6 Kommissya ta ma się zaymować: 
a) urządzeniem Stanów prowincyonalnych z 
b) urządzeniem Reprezentantów kraiowych ; 
c) wypracowaniem Aktu konstytucyynego 
wedivg ustanowionych zasad. 

$.7. Kommissya zbierze się dnia 1g0 
Września roku bieżącego. 

$. 8. Dopełmienie ninieyszćy Uchwały 
poleca się Naszemu Kanclerzowi Stanu, który 
Nam potóm prace Kommissyit przęłoży. 

On mianuie członki Kommissyi, i e niéy 
prezyduie; gdy sam zasiadać nie może, Upos 
ważniony Wyznaczyć Zastępcę. 

W dowód czego ninieysze uraądzenie 
własna ręką podpisawszy, pieczęcią Królew» 
ską stwierdziliśmy. 


Działo się w Wiśdniu d. 22. Maia 1815. 
(L.5.} Podpis: Fryderyk Wilhelm. 
K. Xiążę Hardenberg. 


Gazeta Poznańska, przybrała teraz 
tytuł Gazety W. Xięstwa Poznańskie: 
go, i ogłosiła po trzykroć następuiący Patent 
do Mieszkańców tegoż W. Xięstwa: 

Stosownie do Patentu wzięcia possessyi 
2 daia 15. Msią 1815. roku, i tćyże daty os 
sobuo wydrukowanego i tu załączonego Peł- 
nomocnictwa, raczył mi Nayiaśnieyszy Król 
Jmć Pruski, Nasz Navłagkawszy Król į Wiel 
ki Xiążę, polecić odebranie uroczystego hetdu 
deiedzicznego od. wszystkich w ogółe Mie. 


szkańców Wielkiego Xięstwa Poznańskiego, i, 


do poczyniemia potrzebach ku temu zamia- 
rowi rozporządzeń , rozkazem snym najłas 
skawiey upoważoit. 

W dopełnieniu i na mocy onego obratem 
i oznaczem dzień traeci miesiąca Siec 
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pnia roku teraźnieyszego na odbycie teg 
ważnego i uroczystego Aktu, w mieście 910, 
łecznóm i Rezydencyonaloćm Poraanius! 
wzywam na tea koniec ninieyszóm wszelki: 
Stany, duchowne i świeckie Zwierzchnoś% 
* Posiadaczów, Właścicieli i Mieszkańców Wie" 
kiego Xięstwa Poznańskiego, aby na dê 
dni przed powyższym terminem złożenia hot 
du w Poznaniu stanęli, u mnie się OPO 
wiedzieli, przybycie swe w Protokóle zapisa“ 
Pełnomocnictwa złożyli, a w terminie samy, 
hołdu Nayiaśnieyszemu Królowi, tudzież Br 
lewskiemu i Wielko Xiążęcemu Domowi, prz 
sięgę wierności i podległości złożyli, Króla 
Naszego Naymiłościwszego Pana, iako swef7 
teraźnieyszego Króla i. Panuiącego, Dziedz!” 
ców i Następców zaś Domu Królewskiego: 
iako swych prayszłych Panuiących uzoali. 
Wolą iest Nayisśoieyszego Pana, 3 b 
Biskupi, Prałaci i Dygnitarze, równie wsze” 
kie duchowne i świeckie Zwierzchności, pror 
wincyały zgromadzeń zakoonych, w swym g 
tychże øgromadzeń imieniu, wszyscy w ogól 
i każdy e osobna, Osobiście lub w przypad 
niewwalczonych przeszkód, przez Pełnomoć 
ka, opatrzonego w dostateczną przed Notat 
ryuszem sporządzoną Plenipotencyą, staal 
się: Obywatele i Mieszkańcy Stancu Slach! 
kiego osobiście, lub przea Deputowanych, tê 
jednak: aby z każdego Powiatu naymaie 
cstćrgosoby z Szlachte, cztery z Duchowny th 
i Pasterzy, i szeić Sołtysów ze wsiów; g 
Magistratów zaś każdego miasta Burmist i 
lub Radny, do powyższego hsłdu od Kra! 
'umocowani i wysłani zostali. i 
Wszyscy ci Pelnomocoicy i Deputoc ^f; 
od Stańu Szlacheckiego, od Duchownych 
Miast, maią bydź opatrzeni w spis dostateć 
ny, 1 również przez Noteryusza zeświadezo! 
przętomnych i nieprzytomnych w właściwi... 
każdego obwodzie Mieszkańcow Salachty; > 
ko i osób Magistratu i Duchownych každ‘ 
mieysca,, Prowincyały zaś podległych 5 
Klasztorów, i spis takowy moie msią oddź 
Dla większey ważności ,. Dinieyszy 
tent własnoręcznie podpisem mym i wy 
ścieniem powierzonćy «ni pieczęci Króle 
skióy, stwierdziłec. „adi 
Zalecam, aby takowy przez publice; 
pisma Wielkiego Xięstwa Poznańskiego 
przez Kuriocpe w Powiatach ogłoszany m f 
drzwiach kościelovch przybitym, i przez 7? 
po sobie idące Niedziele z ambon C2) 
aya byt. A 
' Względem donełnienia takowego roz“ 
za odpowiedasałucai są Zwaierzchaośćiy 


niż 
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btórych Publikacya należy, i maią przed trze- 


cm Sierpnia wykazać mi onego uskutecz- 
nienię, 


Dań wBerli 
1815 roku, 


Namiestnik Króla w Wielkiém Xię- 
stwie Poznańskiem: 


A. Radziwiłł. 


nie dnia 22, Czerwca 


Do tego Patentu załączone iest następu- 
pełnomocnictwo, dane Namiestnikowi 
w > W. Xięstwie PoznańSkićm : 
y Fryderyk Wilhelm, z Boże 
łaski Król Pruski Se, śe. cz W. 
Zostaiemy przez okoliczności teraźniey. 
wstrzymabi, adebrać w Osobie hołd dzie. 
kę" w przypadłym Nam na powrót Wiels 
ióm Xięst ie Poznańskićm, i umyśliliśmy 
Przyjęcie onego polecić Naszemu w rzeCzo: 
ném Wielkićm Xięstwie Namiestnikowi, Xię: 
(u Jmci Antoniemu Radziwiłłowi. — 
A ten koniec mocą ninieyszego listu otwar- 
lego udzielamy Pełnomocnictwo Naszemu 
Namiestnikowi w wielkiów Xięstwie Poznań: 
skićm, Xiążęcinu Jmci Antoniemu Radzi: 
wiłłowi, aby Mieszkańców rzeczonego, do 
Wielgo Państwa na powrót przypadłego 
jam ah Xięstwa, do Poznania wezwał, 
enia a nich lub ich Reprezentantów, w I. 
ist u waszóm, hołd Kraiu dziedziczny przy- 
r *"— W dowód czego ninieysze Pełnomoca 
ictwo własnoręcznie podpisaliśmy, 
Dan w Wićdaiu dnia 15. Maia 1815. 


Fryderyk Wilhelm. 
Xiążę Hardenberg. 


iące 
Króle 


Wielka Brytaniia. 


Doia 92. Czerwca podano obu Izbom 

Xj lament u Angielskiego nasiępułące Poselstwo 
{üa Rejenja: 

tw; „Zastauowiwszy się Xiążę Rejent nad 

io ctnóm i zpsakamiióm zwycięztwem, Odnie= 

, UŚĆMm przez woysko Angielskie pod Xisciem 


"Ellingtronem dnia 1g8go Czerwca nad- 


Wy skiem Frapcuzkiem pod osobistem dos 
i dztwem Boonspariego, kióre to zwy: 
ftro sławę oręża Angielskiego na nowo 
may sza i do niepodległości Eurnpy nie 
iąć © się przyczyDbia, zaleca Parlemeatowi 
è SIĘ skutecznych srodków dla' dania no= 
“80 dowodu życzliwości Parlamentu za anz: 
Mite usługi Xięcia Wellingtona, tudzież 


x 


wdzięczności i szczodrobliwości Narodu An. 
gielskiego. 

W skutku tego poselstwa wniosłMinister woy: 
Dy, Lord Bathurst, d. 23, Czerwca w Izbie Wyż- 
Szćy aby Izba uchwaliła podziękowanieLordowi 
Wellingtonowi i woysku będącemu pod 
dow ództnem iego.-,,Przekonany iestem (przy: 
dał), iż laba Wyższa chętnie się uiści z «dzięca= 
ności, iaka się szlachetnemu Wodzowi należy, 
który tak chlubnie rozpoczął kampaniię. B o- 
naparte sam pićrwszy zaczepił. Nie może 
ón tym razem narzekeć na żywioły i porę roku; 
nie może Się Żalić, iż go ci odstąpili, którzy 
mu wsparcie Swołe przyrzekli; nie może 
mówić, iż był przymuszony wydać bitwę, 
Owszem mógł obrać czas, mieęysce i przes 
ciwników swoich, W takich okolicznościach 
wydał ón bitwę; był odparty, a potóm i 
sam napadniony, Uważano w kampaniiach 
Xięcia Wellingtona na półwyspie, iż sys 
stematem iego było nie uderzać, ale czekać 
natarcia; lecz okoliczoości przymuszały go do 
tego. Wszakże nie trzeba zapomnieć, iż szła» 
chetny Lord, maiąc dostateczną siłę, z każs 
dey okeliczności iak naylepiey korzystać u- 
miał, iak się zdarayło pod Vittoria. W 
tóy ostatniey bitwie dowiódł ôn wielkiey 
swoićy biegłości tak w odpornym, iak zaczep= 
bym boiu. Dwudniowa potyczka poprzedziła 
bitwę dnia 18.3 w obu dniach Prusacy i woys 
sko Angielsko: Sprzymierżone utrzymali się 
na pohoiawisku, Lecz gdy Prusacy w ostas 
tniey rosprewie utracili 16,000 ludzi, popie- 
waż pie chcieli brać pardoou, a znaczna 
część ich woysga ieszczę nie stanęła w linii, 
poloy Marsrałch Blücher dogodnieyszą osą- 
dził rzeczą cofrąć się ku posifikom swoim. 
Stosownie do tego obrotu cofnął się także 
Lord Wellington do Waterloe. Tam 
uderzył nieprzytacie! na woysko nasze z chłą 
siłą swoią, wyjąwszy jeden korpus, którw 
był wysłany dla uwazania Prusaków, Wey- 
sko biegrzylatielskie walczyło z nievstraszas 
ścią włeściną temu Narodowi, ale przyjęte 
było z niemnieyszą mienstraszovością Od 
woyską naszego. Ku wieczorowi sam Bos 
naparie pa czele gwardyi uderzył na gware 
dye Avgielskie, które go odparły, Potóm nae 
stąpiło natarcie Lorda Wellingtona, które 
a na zapełaćy klęsce nieprzyias 
ciela,** 

Wielu Członków mówiło na pochwałę 
Lorda Wellingtona, a wsiosek Lorda B ae. 
thurst iednomyślnie przyięto. 

Lord Bathurst wniósł potém podzięe 
kowahie Xigciu Bliicherowi i woysku Prus 
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skiemu, które iednomyślnie uchwaloném zoz 
stato. ' 
W Izbie Niższéy Lord Castlereagh 
wniósł podziękowanie Xięciu Wellingtos 
nowi; poln. Marszałkowi Xięciu Bliichero. 
wi i woyskom, pod ich ‘dowództwem będą- 
cym. „,Zastanowiwszy się (rzekł) nad poli: 
tycznemi i moralnemi skutkami tego wielkie- 
go zwycięztwa, nie możemy zaprzeczyć, iż 
przez nie zapewnionóm zostało bezpieczeńs 
stwo Kraiu, z którym tak ściśle złączeni ios 
steśmy, to iest Niderlandów. Widoczną by- 
ło rzeczą, iż woysko, które piórwsze zaczep: 
nie działać zacznie, wielkie odniesie korzyści, 
' ponieważ całą siłę swoią ku iednemu punkto= 
wi obrócić mogło. Gdyby Lord Welling: 
ton i Xiążę Bliicher byli skupili woyska 
swoie dla działania wstępnym boiem, byliby 
musieli odsłonić wielką część Niderlandów, 
| zostawić ią otworem nieprzyiacielowi. Bye 
ło więc ich polityką działać odpornie. Bo- 
naparte korzystał ztego z właściwą mu 
szybkością. Zebraae iego woysko wynosiło 
około 140,000 ludzi. Był to sam wybor woyska 
Francuzkiego. Uderzył z nim, i udało mu Się 
w dwóch pićrwszych dniach odeprzeć woysko 
sprzymierzone., Dnia 18go uderzył z 5cioma 
korpusami na Apgielsko:Sprzymierzóne woy- 
sko w nadżiei, że weysko Pruskie nadto u: 
'cierpiało, aby mogło pośpieszyć na pomoc. 
Liczba woyska naszego nie wynosiła nad 
64,000, ponieważ 25,000 pod Xięciem Fryde- 
rykiem Oranit było odłączenych. Za ode 
niesione zwycięztwo wielce obowiązani ie» 
steśómy walecznemu woysku Króla Pruskiego. 
Zbliżenie się iego podało Xięciu Welliing: 
tonowi sposobność natarcia wstępnym bos 
iem na mieprzyiaciela, co tak wielkie skutki 
sprawiło. Xiążę Wellington narażał się 
na naywiększe piebezpieczenstwa,* — Izba u- 
chwaliła podziękowanie. Kanclerz skarbo- 
wy wniósł potóm, aby wyznaczona była 
summa 200,000 funt. szterl. na wystawienie 
domů dla Lorda Wellingtona. — Zezwo- 
lono. 

Lord Castlereagh wyiechał d. 1go 
Lipca rano na ląd stały, Dnia 30. Czerwca 
wnióst ieszcze w Izbie: Niższćy, aby na pa- 
miątkę zwycięstwa pod Belle Alliance 
wystawiony był pomnik uarodowy, P. Bane 
kes popierając ten wniosek przydał, aby ten 
pomnik był przyozdobiony dziełami kun: 
sztowemi, które Francuzi w pozcszyih kam- 
paniiach a obcych Kraiów zabrali, a których 
test mnóstwo w Paryżu; albowiem nie 
można tego przypuścić, żeby przy drugiem 


zdobyciu Paryża, tak iak przy pióriwsze% 
chciano zostawić Narodowi Francuzkiemt 
zrabowane dzieła kunsztowe! 

Z portów Francuzkich już. przybywalć 
znowu do Anglii okręty i baty pocztowe. 


F r 


Taierdze Avesnes, St. Quentin, Cam’ 
brai, Peronne, Douai, Bapaume i Arras U 
znały już władzę N. Króla Lud wik 
XVIIL., który, odprawiwszy d. 26. Czer” c 
po południu wiazd swóy uroczysty do twiet” 
dzy Cambrai, wydał natychmiast nast 
puiącą odezwę do Ludu Francuzkiego: 


w ae 


Król do Francuzów. 


Iowiaduię się, że iedna brama Króle” 
stwa Moiego odwarta, i pośpieszam. Pośp!® 
szam dla wyprowadzeniś zbłędu Poddany 
Moich obłąkanych, dla zmnieyszenia klęś*! 
którym  zapobiedz chciałem , dla post? 
wienia Mnie po raz drugi między woysk% 
mi Sprzymierzonemi a Francuzami w 05 
dziei, iż względy na Moią osobę na ich sig 
dobro obrócą. Wtym tylko sposobie cha? 
łem należeć do woyny. Nie pozwoliłem, 5, 
by który z Xiążąt krwi Moiey zaaydować 
się w obcych szeregach, i powściągnąłęm od 
wagę sług Moich, którzy mogli przy Mui% 
stanąć, — Gdym na ziemię Oyczyzny po” 
wrócił, miło mi iest przemówić z ufności 
do Ludów moich. StanąwSzy między nia 
mi, zastałem umysły w zaburzeniu i miota”, 
przeciwnemi sobie namiętnościami. WS/% 
dzie zachodziły trudności i przeszkodł” 
Rząd Móy miał popełnić błędy, i może z 
popełnił, Są czasy, w których nayczyst?? 
chęci nie są dostatecznemi do kierowania» |, 
niekiedy nawet obłąkuią. Samo tylko 
świsdczenie mogło bydź przestroga; bęc? 
się miało na nie baczność; chcę tego wszy” 
stkiego, co Francyą ocali. Poddani Moi pf 
uczyli się przez srogie próby, iż 245% 
prawności Monarchów iest duszą fuadame? 
talnych zasad towarzyskiego porządku, i tą! 
na któróy może się u wielkiego Ludu A 
tować rozsądna i porządna wolność, N3u 
ta stała się nauką całóy Europy, a Ja %3 ; 
Karcie Moiey konstytucyynóy wykazałem', 
chcę ieszcze przydadź do tey kartyłakie A 
czy, któreby iey dobrodzieystwa zapew” 
ły. ledność Ministerstwa iest nay mocnit), 
szém dobrodzieystwem, iakie ofiarować e 
gę. Rozumiem, że iest ta iedność,i że sac? 
re i pewne postępowanie Rady Moićy 
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bezpiecza wszelkie intereśsa, i obawę u: 
Prząta. Mówiono nie dawno o przywróceniu 
dziesięcin i praw feudalnych, Nie potrzeba 
nawet odpowiadać na tę baśń, wymyśloną 
Przez powszechnego nieprzyiacieła; mie poni- 
zy się Król Francuzki tyle, żeby miał ode 
Pierać potwarze i kłamstwa, których Źródło 
aż nadto wykazał pomyślny skutek zdrady, 
Czyliż nie Ja sam doradziłem Jzbóm, i kaz 
załem uskuteczniać przedaż dóbr narodos 
wych? Nikt temu zaprzeczyć nie może, — 
W tych ostatnich czasach Poddani Moi wszel« 
kich klas dali mi dowody przywiązania i 
wierności, Chcę aby wiedzieli, iakem na 
a był czuły. Ź pomiędzy wszystkich Franz 
lii Mz 3 biorę tych, którzy do Moie i Fami- 
z Ay.) maią mieć przystęp. Tych tylko 
Ai iczą Moiego chcę wyłączyć i oddalić, 
rych sława sprawia boleść Francyi, a 
postrach Europie. W spisku uknowanym 
Przez nich spostrzegam wielu Poddanych Moe 
1cii obłąksnych, a niektórych winnych. Przy: 
tzekam (a wie cała Europa, źe nigdy na 
Próżno nie przyrzekam), iż obłąkanym Fran. 
€uzóm przebaczę wszystko, co zaszło dotąd, 
tskem się z Lille w pośród łez oddalił, aż 
do dqia dzisieySzego, wktórym wśród tylu 
okrzyków przybyłem do Cambrai. Ale 
„boy dag Dzieci Moich przelana przez zdradę, 
R z ne masz przykładu w kronikach Swias 
- Zdrada tą sprowadziła obcych w głąb 
rancyj, Każdego dnia dowiaduię się o no- 
wem nieszczęściu. Wioienem  dostoyności 
tronu Mojego, dobru Ludów Moich, i spo. 
koyności Europy wyłączyć z pod przeba- 
Czenia Sprawców i podzeg+czów tego okro- 
Pnego spisku, Obie Jzby, które zwołać nie- 
Rwłoczaie umyżliłem, wskażą ich i podadzą 
Ba zemstę praw. — Francuzi! Z takiemì 
Uczuciami wraca do Was ten, którego czas 
die mógł odmienić, nieszczęście zmordos 
wać, niesprawiedliwość zrazić i ukorzyć. 
Krój, którego Przodkowie od 8 wieków nad 
aSrymi panowali, wraca dla. poświęcenia 
reszty życia Swoiego obronie i pocieszeniu 
aszemu, — Dan w Cambrai dnia 28. 
zerwcą r. p. 1815. A panowania nasze: 

go zigo, 

Podpisano: Ludwik., 


Z rozkazu Króla: 


Minister Sekretarz Stanu do spraw za- 
Sranicznych ; 


> 


Xiążę Talleyrand. » 


GazetyuP arykie z dnia gogo Czerwca_ 
zawićraią mastępuiący list, wielkióy uwagi 
godny, który pisał d. 26. Czerwca Marsza- 
łek Ney do P, Fouché (Xięcia O- 
tranto): <am z 

„Mości KXiążę! Nayobelżywsze i nayfał- 
Szywsze wieści rozchodzą się od dni kilku 
między Publicznością a moićm postępowa* 
niu w téy krótkićcy i zaszczytnóg wyprawie; 
Gazety ie powtarzaią i zdaią się tę nayza: 
wistnieyszą potwarz potwierdzać. Kiedy iuż 
przez lat 25 ciągle za sławę i niepodległość 
moiey OQyczyzny walczyłem i krew moig 
przelewałem, odważono się mię obwiniać o 
zdradę; wytyksią mię przed Ludem, nawet 
przed Woyskiem iako sprawcę nieszczęścia, 
które ie Spotkało! —  Zmuszonym będąc 
przerwać milczenie (bo ieżeli w ogólności 
rzeczą iest nieprzyiermną © sobie mówić, tes 
dy iest nią szczególnićy, gdy oczernienia zbie 
iać wypada), udaię się do Ciebie Mości Xia- 
żę, iako Prezesa Rządu tymczasowego, dla 
przełożenia Ci w wiernym opisietego, czego 
ia świadkiem byłem, 

„„Dnia 11. Czerwca otrzymałem rozkaz 
Ministra Woyny, abym się udał do głównćy 
kwatóry Cesarskiey. Nie miałem wcale ża- 
dnego dowództwa , ani wiadomości o skła= 
dzie lub sile woyska; ani Cesarz ani Mini- 
ster nie powiedzieli mi wprzódy nic takaa 
wego, zczegobym uawet mógł był wnosić, 
że do tćy wyprawy użytym zostanę; rozkaz 
ten był tedy dla mnie całkiem madspodzias 
ny; mie miałem koni, ekwipażów i pienię- 
dzy, a musiałem ich pożyczyć dla udania się 
na moie przezvaczenie, Przybyłem d. 12. do 
Lsonu,d.13.do Avesnes, ajd. 14. do Bes 
aumont; w tym ostatnićm mieście kupiłem 
u Marszałka Xięcia Treviso dwa konie, z 
któremi dnia 15go, w towarzystwie moiego 
pierwszego Adjutanta, iedynego tylko Oficee 
ra, którego przy boku moim miaiem, udas 
łem się do Charleroi, gdzie właśnie w 
tóy chwili stanąłem, gdy nieprzyiaciel, nas 
padnięty od naszego lekkiego woyska, co- 
fnat się przez Flenrus i Gosselies. Ce- 
sarz kazał mi natychmiast stanąć na czele 
igo i 2go korpusów piechoty, dowodzonych 
przez  Jenerałów Poruczników Erlon i 
Reille, iednóy dywizyi lekkiey iazdy pod 
sprawą Jenerała Porucznika Piré, iednćy 
dywizyilekkićy iazdy gwardyi dowództwa Je- 
nerałów Poruczników Lefebre»:Desnou= 
ettes i Colbert, i dwóch dywizyi iazdy 
Hrab. Valmy, co wszystkoośmdywizyi pie- 
choty, a cztery jazdy czyniło. Ztóm wszyste 
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kiem, którego iednskże część t ".» miałem 
pòd rozkazami molemi, odparłem nieprzyias 
ciela i zmusiłem go do opuszczenia Gosses 
lies, Frasnes, Mellet i Heppignies; 
(tam zaięło wojsko moie w wieczór stanowi. 
sko, wyląwszy korpus pierwszy, który ie 
szcze stał w Marchiennes, i dopiero dnia 
następniącego ze mną się połączpł, — Dnia 
"16go rozkazano mi uderzyć na Anglików w 
ich stanowisku pod Quatre.bras. Ru- 
szyliśmy na meprzyiaciela z zapałem, którego 
trudno iest opisać, Nic nie mogło się o: 
przóć naśzóy naterczywości; bitwa stała się 
powszechaą, a zwycięztwo mie było wątplis 
wćm, gdy w chwili, w ktòréy pićrwszy kar- 
pus piechofy, zostawiony ode mnie we 
Frasne w odwodzie, «ą przód chciałem pos 
sunąć, do viedziełem się. że Cesarz nie uwia- 
domiwszy mnie o tém bynsymaićy, zarządził 
inż tym korpusem i dywizyą* Jenerała Gi= 
rar da, należącą do 2go korpusu, powołując 
ie do St, Amand dla wspierania swego les 
wego skrzydła, które zwodziło zPrusakami 
gorącą potyczkę, Cios, który mi ta wiado- 
mosć zadała, był strasznym. Maiąc teraz 
pod rozkazami moiemi trzy tylko, dywizye 


tr 


w miesce ośmiu, na które się spuszcza- 
łem, zmuszony byłem zizec się zwycięze 
twa, i pomimo całego  moiego natężenia, 


pomimo męstwa i żarliweści moiego woye 


sks, nic wię:óćg uczynić nie mogłem, 
isk tylko te, że do końca dnia utrzy: 
małem się w stanowisku mocićm. Okoto 


godziny gtóy © wieczór , odeSłat mi pier 
wszy Korpus Cesarz, 
nie był użytecznym. 
ły 25 do 30o0oó ludzi, że tak powiem, spa- 
ralizowanysmi, i przechadzali się tylko z ka: 
rabinem na ramieniu, zlewóy ńa prawą, a 
z prawćy na lewą, cie zrobiwszy ani iednego 
wystrzału,'* 

„„Nie mogę wstrzymać się na chwilę w 
opowiadańiu moićm, bez zwrocenia Mości 
Xiążę Twoićy uwagi pa wszysikie skutki 
tego fałszywego poruszenia, a w ogóle na 
złe zarządzenia dnia tego, — Przez iakiż 
to na przykład los fataloy CeSarz, w miey- 
sce użycia całóy swćy siły przeciw Lordowi 
W ellingtonowi (który nadspodzianie nas 
padaięty nie byłby w należytóm przygatowa: 
niu), uważał to oałarcie iako rzecz potoczną ? 
Jakże mógł Cesarz po przeyściu Sambry, 
myżlćć o możcości stoczenia dwóch bitew 
w doiu iednym? A przecież to wszystko 
zdaiałaoćm bsło na przeciw siióm zbroyaj m, 
które dwakroć tak były mocnemi iak pasze, 
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któremu tenze wcale. 
Tym sposobem zoStas 


** 


a Woyskowi, którzy to widzieli, nie mogą 
dotychczas ieszcze poiąć tego. — Gdyby 
był zamiast tega, zosiawił ieden obserwó? 
cyyny korpus dla trzymania Prusaków 0% 
wodzy, a mnie“ wsparł naymocnieyszćm 
massami swoiemi, tedyby woysko Angielski? 
między Quatrebras iGemappe bez wat? 
pienia zniesionóm zostało, a posada, która 
obce sprzymierzone woyska rozdzielała, W 
naszćybyłpozesiała była mocy, W ówczas t0 
byłby mógł Cesarz prawy bok Prusaków 0% 
skrzydlić, i znieść ich także zupełnie, PO% 
wsSzechna była opiniia we Francyi, a szczeć 
gólniey w woysku, że CeSarz zechce użyć 
naprzód wszystkiego dla zniesienia woysk8 
Angielskiego, iakoż i okoliczności bardzo 
temu sprzyiały; ale przeznaczenie inaczéy 
postanowiło.** \ 

„Doia 17g0 ruszyło \woysko w kierud* 
ku ku Moot St, Jean, Dnia 18g0 wszczę? 
ła się bitwa o rwszćy godzinie, a chociaź 
bulłetyn, który ią opisuie, nie czyni o mni8 
żadnóy wzmianki, przecież nie potrzebuię 
nic więcey powiedzieć, iak tylko, że byłem 
w tóy buwie, Mówił iuż o niéy Jenera 
Poruczaik Hrabia Drouot w Jzbie Parów; 
opowiadanie iego iest -prawdziwe z myiąlć 
kiem kilku ważnych faktów, o których za. 
milczał, lub nie wiedział, a które ia do wia” 
domości podadź  maszę, Około godziny 
7mey w wieczór, po naystraszliwSzey retis 
1aką kiedy widziałem , przybył do mnie Je* 
nerast? Lsbedoyere od Cesarza z doniesić* 
niem, ze Marszałek Grouchy w prawą po 
stępuie i na lewe sźrzydło połączonych An“ 
guków i Prusaków naciera; Jenerał ten 
przejechał praęz całą lionę 1 rozszerzył 1% 
w adomość pomiędzy żołnierzami, których 
odwaga i poświęceaie SiĘ zawsze równemi 
byży, a ktorzy wowóy chwali nie zważaiąć 
na Nałężenia, kióre ich, zmordowały, now£ 
tego dali dowody; ale iakże wielkiem było 
moie zadumienie, wyrzec muszę, moie niż* 
ukontentowanie, gdy wkilka minut potćm 
dowiedziałem się, że Matszałck Grouchy 
nietylko ze aie przybył na nasze wsparcić» 
iak właśnie przed Ccaicn woyskiem zapew" 
Diano, ale że 40 do 50,050 Prusaków 03 
sam koniec lewego skrzydła vsszego galarło 
t do odwrotu ie zinusito. Czyli się Cart 
zaw Ód wegiędem chwiii, w kiorćy go Mar? 
szafek Grouchy mogi wesaresść, czy też pó” 
chód tego Marszałka przez natężenia nig? 
przylacisią przewleczonym był diużey, 13 
sobie obiecywwsno, to iednak test racczą pe8* 
ną, że Maróżarek Grouchy weiiwili, gdzie 
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z o iege nadciąganiu uwiadomiono, znay! 
Ował się ieszcze pod Wavre nad rzeką 


tę 


Tak tedy przybyłem o godz. ģġtéy zrana 
Marchienness<an=Pont, sem ieden, 


de 
"bez 


Dyle, co dla nas równie tyle znaczyło, iaxN Officerów, nie wiedząc co się stało z Cesas 


gdyby się o sto mil (Francuzkich) od nasze=* trzem, 


znaydował,* 
3 „Zaraz potém postrzegłem zbliżaiące się 
cztćry pułki gwardyi średoićy, dowodzone 
przez Cesarza, który chciał z tém woyskiem 
ponowić natarcie i środek nieprzyiacieła przes 
łamać; rozkazał mi zJecerałem Friant po» 
sunąć się na czele tych pułków; Jecerałowie, 
Officerowie, żołnierze, wszyscy okazali dne 
cha wcale mieustraszenego; ale korpus ten 
był za słabym, niż aby mógł sile, iaką niee 
Przyjaciel przeciw niemu stawił, długi da» 
wać edpór, a nadziei, którą to natarcie na 
chwilę czyniło, wkrótce zaniechać musiano. 
Jenerała Fria nt ugodziła kula przy boku 
moim; pode mną samym został kóń ubitym, 
a la padłem pod nim. Mężoi, którzy z téy 
strasznóy bitwy powrócą, oddadzą mi za- 
pewne sprawiedliwość, że mię przez Cały 
wieczór pieszo, z pałaszem w ręku widzieli, 
1 że ia byłem ieden z ostatnich, który tę 
PRS aidownią dopiero w tenczas opu: 
Mem, gdy vas dọ odwrotu zmuszono.'** 
As zna sactdła 
m lia Baoie, a prawe s czyą o 
as widocznie ustępowało. Anglicy 2 
ea 007 także się na przód posunęli. 
aLlelSmy leszcze cztóry czworograny daw- 
ney gwardyi, które dla zasłonienia odwrotu 
orzystnie postawionemi były. — Ci mężni 
grenadyerowie, ten wybór woyska, będąc 
zwolna do odwrotu zmuszopymi, bili się o 
każdą stopę ziemi, aż pakoniec przywaleni 
przemocą, wszyscy prawie zabitymi zostali, 
u dopiero rozstrzygnęło się wsteczne po 
Tuszenie, a woysko nie tworzyło iuż mic 
M:ęcćy, iak tylko pomieszana kolumnę; nie 
5 iedoakże woysko w rozeypkę, ani bys 
raS Sauve qui peut! (Ratuy się, kto 
=) iak się ważono woysko w bułety- 
ki ocaernić. Ja zmóy strony zoaydowałem 
| wsze przy tylnćy straży, ża którą 
zedłem piechoto, bo mi wszystkie konie uz 
=) osłabiony aupełvie nat żeniami, kontu- 
Yami okryty, nie miałem tuż siły idż da- 
tY; życie moie winien jestem iednemu ka- 
pem z gwardyi, który mię w mojm pos 
"A zie wspierał i w całym odwrocie nie od 
SAE O godz. ritóy w nocy znalazłem Jene- 
idii Porucznike Lefeb re- Des bonettes; 
b sk z Oficerów iego , Maior Bch midt 
Jt tak wspaniałym, ze mi swego 


Bo pola bitwy 


Its 


Jego konia, którego miał ieszcze,odsiypił., Sg Cesare. 


którego na krótki czas przed końcem 
bitwy zupełnie z-oczu straciłem i za poyma- 
nego, lub zabitego poczytywać mogłem. 


„Oto iest Mości Xiążę, dokładne opisa- 
nie téy nieszczęśliwćy wyprawy. Pytam 
się tedy tych, którzy «pięknego tego i licz- 
nego woyska ieszcze pozostali, iak można 
klaśdź na karb móy to nieSzczęście, kiórego 
woysko to padło ofiarą, i którego woienne 
roczniki pasze przykładu nie maią! Mówią, 
że zdradziłem Oyczyznę, ia, co wićy usłu- 

ach zawsze okszywałem gorliwość, którą 
podobnoś za daleka poSuoąłem, i która mię 
na bezdroża wprowadzić magła; ale to oz 
czeroienie sie iest 1 nie mąże bydź wsparte 
zadnym czynem, żadną okalicznoscią, żadaym 
domystem; zkądze więc mogą pochodzić te 
zawisine wieści, które znagła, z tek. straszlia 
wa rozszerzyły się szybkością? Gdybym 
przy badaniach, którebym* mogę przedsię- 
wziąć, nie obawiał się równie prawdy od- 
kryć; iako miép nie chcieć wiedzieć, powie” 
dziaibym, iż według wszysik ego Sądzę, Że 
byłem oszukany sposobem niegodnym, i ze 
zasłoną zdrady starano się pokryć biędy i 
niedorzeczności tév wyprawy, — błędy któ: 
re chrociono się dobrze wyznać w buiisiyoie, 
co był wydanym, i ma które na próżno po”= 
stałem ztakim głosem prawdy, ziakim mic- 
dawno w Jzbie Farów słyszeć się dałem. — 
Oczekuię po sprawiedliwości W. X. Mości i 
po Jego okazywanćy mi zawsze grzeczności, 
że każesz przez dobroć sœnią umieścić list 
ten w Gazetach i sprawić to, aby, ile bydź 
może, stał się publicznym. — Ponawiam W, 
X. Mości zapewnienie motego wysokiego 
szacunku, — W Paryżu daia 26. Caerw- 
ca 4815. j 


Marszałek Xiążę Moskwy, 


(Podpis.) Ney. 

Do wiadomych iuż (z przeszłego Nra 
Gazety naszćy) szczegółów Sessyi Jzb pras 
wodawczych Francyi, odprawionśy dnia 
2390 Czerwca, przętaczamy iesżcze z Gazet 
francuzkich aastępuijącć: . 


Xiążę Lucyan (Brat Napoleona) 
rzekł w lzbie Pasów: ,„,Wszystko na tém ose 
leży, eby uchronić się wayny, A Francyi i 
capewnić wolność i miepodłegłoćć. Zrzekt 
Niech żgie Cesaczi Bakda przere 
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wa byłaby nieładem. Wnoszę, aby Napo- 
leona Ilgo uznać Cesarzem.“ 

Pan Boissy Anglas: „Grożą nam 
woyną domową, iakby miedosyć na tém, 
że pam wciągnięto w głąb Kraiu pieprzy- 
iaciela?  Protestuię się przeciw temu, aby 
miano cokolwiek stanowić 


chwytuiącym,* 

Hrabia Pontetcoułant: „Daleki ie: 
stem od tego, abym się miał oświadczyć 
przeciw Napoleonowi II. Szaauię Na» 
poleona Igo, gdyż ón wzniósł sławę Frans 
cyi, i był moim osobistym dobroczyńta; lecz 
mimo tego nieuznam za Panów moich Dziecię- 
cia i Rejentki, nie zoayduiących się nawet 
we Francyi.  Jakimże sposobem Xiążę 
możesz podobny wniosek czynić Jzbie? 
Bez wątpienia iestek Francuzem przez twóy 
, sposób myślenia, lecz we względzie konsty- 
łucyynym iesteś tylko Xiążęciem Rzymskim, 
a Rsym oieskłada teraz Części Państwa 
Francnzkiego.“«, 

Xiążę Lucyan: Odpowiem ia na to, co 
się mnie tyczy osobiście.“ 

Hrabia Pontócoulant: „„Potćm Xią- 
żę na ciebie koley mówić. Szanuy równość, 
którćy tak często dawałeś przekłady. 

Xiażę Lucyan: „Jeśli nie iestem w o. 
czach WPana Francuzem, iestem nim przys 
naymniór w oczach całego Narodu?‘ 

Hrabia Labedoyere 'fenerał (ten sam, 
który pierwszy iako Pułkownik przeszedł 
był z pułkiem swoim do Napoleoma), os 
dezwał się temi słowy: 

„Cesarz zrzekł się na rzecz Napoleo" 
na I, Podług mego przekonania, zrzeczenie 
to iest żadnóm, ieżeli natychmiast nie okrzys 
kniemy Następcą Napoleona II. Któż się 
to wzbrania? Ci tylko, którzy, dopóki szczę- 
ście służyło Cesarzowi, leżeli u' nóg iego. 
Czyliż ci, którzy w nieszczęściu odwrócili się 
od nisgo, chcą także odwrócić się od Nas 
poleona II? Czyliż nie mogą dóczekać się 
cierpliwie zgięcia karków pod sbce iarzmo? 
Napoleon zrzekł się na rzeczSyna, a więc 
gdy tego nie u:namy, musi znowu wziąć 
miecz dla wzoowienia krwawych boiów; w 
ten Czas wspólnie z dzielnymi wojownikami, 
którzy obok niego walczyli, wszyscy znim 


się ałączymy. Biada podłym Jenerałóm, którzy ` 


może-iuż teraz myślą O nowćy zdradzie. 
Sądzić ich będą Repreżentanci Ludu, i wy» 
mierzą na nich karę, która innych od podo= 
bnych odstraszy zbrodni. Imie ich niech bę- 
dzie okryte cechą hańby, a ich rodziny z 


z paśpiechem 
względem następstwa tronu, sposobem podz: 


FF x 
Kraiu wygnane, ich siedziby zniszczone 0% 
gniem — precz z każdym zdraycą! Gdy NA 
poleon zrzekł się Rzadu dla ocalenia OJ? 
czyzny, dopełaił przez ten czyn tego, co DY 
winien samemu sobie, ale nie co był winien 
Narodowi, gdyż Naród nie iest iego godzien: 
Nie ieftze to winą Narodu, iż pa drugi r3% 
musi zrzchać się troau? a przecież Naród 
zanrzysiągł aje opuszcasć goi w nieszczęść 
(Tu wszczęło się wielkie szemranie.) Wiem 
rzekł daley — ze prawdziwy przyiaciel Oj 
czyzny raadkiem iest reraz ziawieniem i 
Tu zawnłano ze wszech strón : Da porządku 
a gdy Labedoyere w caywyższćm unie 
sieniu mówić oie przestał, podniósł się Mat" 
szałek Massena i rzekł: „Miody człowić* 
ku, zapominasz się!“ — Pen Laqgeth © 
dezwał się: „Sądzisz może, iż dotąd iesteś W 
kordegardzie ?*. „. Labedoyere nić 
zważał na to, lecz nakoniec musiał ustąpić 
zmownicy. í 
» Dnia zógo Czerwca przęsłała Komm®iś 
sva rządząca do obu Jzb następuiące po" 
zelstwo: + 
„Kommissya rządząca poczytuie sobić 
za obowiązek zapewnić Jzby, iż nie aaniel* 
buie żadnego środka dla poparcia układów 
© pokóy przez użycie całćy siły narodowćj: 
Jensrałowie pracuią nieustannie, aby żebrać 
woysko i urządzić pa nowo woysko półneć 
De, które wystawia iuż mocną massęi wzma* 
cnia się codziehnie nowemi korpusami, PO 
trzeby lego (materiel) są iuż w stanie zupełć 
nym. Kommissya rządząca polega w obro 
nie niepodległości narodowóy na patryoty?* 
mie i pray wiązaniu swych współobywateli: 
nie powiększy, ani utai niebezpieczeństwa» 
wierną będzie zaasze Oyczyznie,** 
(Podpis.) Xiążę Otranto. 


Daia gogo Czerwca m'eli podpisać D 8 
voust, Vandamme, Pajol, Erlon ! 
14tu innych Jenerałów w obozie w Vale!" 
te naymocnieyszą protestacyę przeciw przy” 
wróceniu Burbonów. W tymże sam)” 
duchu miały takoż obiedwie prawodawć? 
Jzby Francyi wydać odezwę do Naro 
Francuzkiego. 
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Gazeta Wiśdeńska zawiera nastęf”” 
iące urzędowe doniesienia : 


Void, w Lotaryngii d. 7. Lipt” 
J.C.K, Mość odbył konno nad zwy 


<>< 


Przyśpieszone pochofy z Mannheim przez 
oBcyer, Reinzubern, Weifsenburg, Hegenau, 
Zauber n, Saarburg, Ficq i Nancy do Void (na 
gościńcu z Tou? so Bar.le= Duc) od 27 Czerw: 
ca do dnia dzisieyszego, w towarzystwie 
Swich NN, Sprzymierzebió », Cesarza ROS: 
syyskiego i Króla Pruskiego, tudzież 
ego Cesarzowicowskiey Mośri Następcy tros 
Bu, i zostaje w naypożądańszćm zdrowiu, 
wieridze Pfalzbu rg i Toul ominione zo: 
śleły osobnym ma to ubitym gościbcem, a 
Przez śmiałei nadspodziane uskutecznienie tego 
Przedsięwzięcia stały się daremoemi wszyst 
kie okopy i urządzenią do obrony, tudzież 
Przygotowane ludu uzbroienie. Podczas tych 
utrudzaiących pochodów, zatrudniał się N. 
AD codzieńnie, iak gdyby w naygłębszym 
Pokoju, wewnętrzoemi potrzebami swych Lur 
ów, Błóogosławieństwa Europy towarzyszą 
Wszędzie temu nieporównanemu Monarszz, 
A Przytomność Jego przykłada się widocznie 
O uspokoienia samćy nawet Francyi, Pro- 
SYS: przez które ciągnął się ten pochód, 
pal się czuć, iak w ele Mu P rancya 
ko i w AON winną. — Tak w Speyer, ia- 
ićm Przyb a Pr odwiedzał N, Pan po 5wo= 
dwóch li Jciu groby swych Przodkow oby: 
patac p Da. W tém ostatniem mieyscu, gdzie 
Wene rzodków Jego na przyięcie preygato= 
tóro ? dowiadywał się N. Pan o mieyscu, 
e ich zwłoki pokrywa i odebrał taką od: 
pPowiedź; »Zuiszczono ie w czasie rewolucyi 
| Ule jest godne widoku J. C. Moci — N, 
i an odpowiedział: „Zniszczenie iego, 4 nie 
Ukame, jest hańbą, 
Poddanie się Paryża, 
Z głównóy kwatócy Monarchów Sprzy- 
mierzonych, Void, d. 7, Lipca 1815. 
i "a czasie, gdy woyska Wyższego Renu 
ję „90h od d, 24. Czerwca przeniosły swo- 
W, pnowiska z nad Renu i Pada, na owe 
JzZszéy Mozeli i okolic pod Besane 
sp 3 gdy wszystkie przeyścia praez Voges 
e Wyższą Sarrę, Meurthe, Mozelię, 
a JA Jura i Alpy z niepodcbną do wiary 
pop tocia odbyły; gdy woysko len. Kapp 
m, sztrasburg odpartćm, i woysko jes 
ałów Lecourbe iSuchet pa wszystkich 
Punktach do cdarciu zmuSzonóm było, a 
MaW lo razem wszystkie przęgożowania do 
e, stania narodowego we Franci, zanim 
7 oi rozwinąć się mogły, rozyrsężonemi 
zał z 700emi zostały, ruszyły wojska Mar- 
CSTO Wellingtona i Bliichera, po 
nem pod Mont St, Tean zwycięztwie, 
Manój niemal odległości z nad W yższóy 
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Sambry nad Sekwanę., — Grożna posta. 
wa Xięcia Wellingtona pod St Denis, 
Aubervillers i nad kanałem Ourcq, 
tudzież śmiałe, krwawe i w końcu nay- 
Szczęśliwszym skutkiem uwieńczone ataki 
Marszałka Bliichera ze strony Neuilly, 
na koniec wewnętrzne rozprzężenie partyi i 
i niedołężność Rządn Prancozkiego, zmusiły 
postęwione dla obrony Paryża woysko w 
doin geim Lipca do zawarcia rozeymu, i da 
poddania samego miasta Sprzymierzonym, 
Woysko to cofnie Się, na mocy woyskowóy 
umowy (która tylko dla obu, wParyżu i 
około niego działaiących wóysk służy) 2a 
Ligier, oddawszy dnia 4. Lipca o połue 
Oniu St. Denis, St. Ouen, Clichy i Neuz 
illy, dnia 5. Lipca Montmartre, a dnia 
6. Lipca wszystkie rogatki Paryża. Tym= 
czasem wielkie sprzymierzone woyska, posu- 
waiące się ze wschodu i południa, biorą kie- 
runek swóy ku Ligierze. 


Wspomniana dopiero co umowa woyskos 
wa, tak opiewa: 


Dzisiay, dnia g. Lipca 1815go , miano. 
wani Kommissarze przez Dowodców wóysk 
obustroonych, iako to: Raron Bignon, do 
wydziału $praw zagranicznych użyty, Hrabia 
Guillemioot Szef sztabu jeneralnego woye 
sba Francuzkiego, Hrabia Bondy Prefekt 
Departamentu Sekwany, opatrzeni pełno- 
mocnictwami J. O. Xięcia Marszałka Ecke 
miihl, naczelnego Wodza wóysk Fraocuz: 
kich ziednóy; a Pan Jener. Major Baron 
Müfffling opatrzony pełnomacnictwami 
J. O. Xięcia polnego Marszałka Blii chera, 
naczelnego Wodza wóysk Pruskich, Pan Puł= 
kownik Harwey opatrzony pełnomocnic. 
twami J. O. Xięcia Wellingtona, naczels 
nego Wodza wóysk Angielskich, zgodzili się 
na następujące artykuły: 

Art. 1.) Ma bydź rozeym między sprzy: 
mierzonemi weyskami, dowodzonemi przez 
J. O. Xięcia Bliichera i J. O, Xięcia Wel. 
lingtona,a suędzy woyskiem Francuzkiem 
stoiącem pod murami Paryża, 

Art. 2.) Jutro ma woysko Francuzkie 
pochód swóy ropocząć dla udania się za 
Liyvierę; zupełne ustąpienie z Paryża 
ina W przeciągu trzech dni nasłąpić, a poru. 
szenie wnySka końcem udania się za Ligies 
rę, powinno w ośmiu deiach bydź ukoń- 
czoDem, 

Art. 3.) WoyskoFrancuzkie zabierze z 50: 
ba wszystkie potrzeby(maieriel), działa polowe, 
kassy wuyskowe, konie i wiasność pułkow 
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bez żadnego wyiątku, i weżmie æ Sobą także 
osoby należące do zakładów pułków i róż: 
nych gałęzi administracyi woiennćy, 

Art, 4.) Chorzy i. ranienj, równie iak i 
Lekarze, którzy naturalnie przy nich pozosta» 
på, zostawać bedą pod szczególną opieką 
Panów Wodzów, Marszałków dowodzących 
naczelnie woyskami Anvgielskiem i Pruskiem, 

Art. 5.) Woyskowi i Urzędnicy, o któs 
rych w poprzedzającym artykule iest mowa, 
będą mogli natychmiast po wyzdrowienin 
swolićm udać się do korpusu, do którego na- 
też O 
a Art. 6.) Żony z dziećmi będą mogły w 
Paryżu wolnemi pozostać, lub udać się z 
niemi do swoich mężów. 

Art. 7.) Officerowie wayska liniiowego 
umieszceeni przy federalistach, lub strzelcach 
gwardyi narodowćy, będą mogli do woyska, 
lub do domu powrócić. 

Art. 8.) Jutro dnia 4. Lipca w poludnie, 
maią bydź St. Denis, St. Ouen, Clichy, 
i Neuilly; puiotrze dnia 5. Lipca o tóyżs 
saméy godzinie Montmartre, a w dniu 
trzecim, Ó. Lipca, wszystkie rogatki oddane. 

. Art. 9.) Służba wewnętrzna w mieście 
Paryżu, ma bydź dalóy przez gwardyę nas 
rodową i korpus misyskiey żandarmeryi sprae 
wowaną. 

Art. 10.) Domwodcy wóysk Angielskich i 
i Pruskich obowiązuią się szanować teraźs 
pieysze Władze, iak długo takowe trwać 
będą, i zalecić ich szanowanie swoim pos 
dległym, 

Art, 11.) Własność publiczna z wyłączee 
niem tóy, co się do woyny ściąga, Czy ta 
do Rządu lub Władz municypalnych należy, 
będzie sząnowaną, a sprzymierzone Mo= 
carstwa nie będą się w żaden sposób mies 
szać do ićy zarządu i sprawowania onez 

oż,. 

f Art. 12.) Równie osoby i własność pry» 
«atna szanowanemi bydź maig, Mieszkańcy 
i w ogóle wszystkie osoby, które się w sto. 
licy zoaydnia, maią używać wadal praw wole 
mości swoiéy, bez niepokoienia lub badania 
ich za to wszystko, co się ściąga do piesto= 
wanych przez nich teraz, lub niegdyś urzę: 
dów, tudzież za ich posiępki lub opinile po- 
lityczae. 

Art, 13.) Woyska obce nie powinny prze- 
szkadzeć Opatrzywaniu w żywność stolicy, 
lecz owszem wziąć pod opiekę swoią dowóz 
i wolny obbieg przeznaczonych tam rzeczy, 

Art. 14) Ńinieysza Umowa ma bydź z4%- 
chowywaną, i za prawidło dla obu strone 


nych stosunków aż do zawzrcia pokoiu una? 
żang; w przypadku zerwania onórże, p©% i 
na bydź w awyczaynych kształtach, przy” 
naymnićy dziesięcioma doiami wprzódy; wy: 
powiedzianą, ho 
Art, 15.) Jeżeli zaydzie iaka wątpliwość 
w wykonaniu artykułów téy umowy» tedy 
wyłożona bydź ma na korzyść woyska Fran? 
cuzkiego I] miasta Paryża. K , 
Art. 16.) Ninieysza umowa uznaie SI 
powszechnie dla wszystkich wóysk sprzymić” 
rzonych za ważną, z zastrzeżeniem potwie!” 
dzenia ze strony Moearstw, do których woj” 
ska należą, 4 p 
Art, 17.) Zatwierdzenia powinny bydź 
iutro, dnia 4. Lipca, o godz, ótóy zrsna, 8% 
moście pod Nenilly, wymieniane. 
Art. 18.) Powinny bydź z obu strof 
mianowani Komtnissarze , dla czuwania Pô 
wykonaniem niniegszćy umtwy, 
Zdziałano i podpisano w St, Cloud 5% 
trzy ręce przez wyżćy pomienionych Mos" 
missarzy, w driu i rokn, ilak wyżśy. 


(Podpisali) 


Baron ZWT rng. 
Pułkownik arwiy. 


Baron Bignon, 
Hrabia Gvilleminot, 
Hrabia Bondy, 


Nipiepszy rożeym pozwolonym iest * 


zatwierdzonym w Paryżu d. g. Lipca 1815 
(Podpis) Marszałek Xigżę Eckmiihle 


NN. Cesarze Austryąckii Rossy7; 

Ministrowie Xiążę Mettermić 
Hrabia Nesselrode, wyjechali d. 9. Lip? 
z St, Dizier pocztą do Paryża, który 
woóyska sprzymierzone dnia ógo Lipca 
skutku powyższey umowy woyskowóy zsięł), 
N. Król Pruski poiechał takoż z Li$94 
do Paryża, a Lord Castlereagh już 
tam stanął, 

Gazety Paryzkie pod d. 7, Lipc8 KĘ 
wierałą następniące wiadomości: „Woyo 
sprzymierzone weszły wczora şpokķoynlē do, 
Paryża. — Król Ludwik XVI. poz, 
stanie -w Compiegne, a Kommissya aî 
dząca w dotychczasowey czynności swoiéy? 
póki los Francyi oznaczonym nie będzie, 
— Napoleon Bonaparte miał się UG, 
do Anglii i przybyć do Ply mouti?” 


ski, 
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